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D  /.ion 0 2  teraźnieyszego miesiąca (w torek ) ,  
iaKo rocznica K oronacvi ICH C E S A R S K IC H  
MOŚCI, i>vł fila naszego miasta S n ię t e m  uroćzy-  
,stem.

I\> w ic lk iey  paradzie zmiany straży, na któ -  
roy X iaże  Jegomość VY ojejiny Gubernator pozdra­
w ia ł  uroczystością w oyska, o godzinie  i i tey  /rana  
Yozpoczęła się Ś w ię ta  Liturgia , przez tuteysżego  
ju e r w sz e y  klassv Monasteru Ś w ię teg o  D ucha,  
A ick im anilrytę  Platona, ce leb row an a  pon ty fik a l-  
nie , w  C erk w i pałacowe-y, na którey JO. X ią żę  
Jmć W o jen n y  G ubernator , P P .  J en era łow ie ,  
Sztabs i— Ober -  O ficerow ie  , tudzież  w sz y s t ­
kich  oddzia łów  c y w i ln i  U rzęd n icy ,  błagali P a­
na N ieb ios , o zd row ie ,  długie  lata i pom yślność
N A Y JA ŚN IE Y SZ Y C H  c e s a r s t w a  i c h m o ś g

®raz Całego Panującego D o m u .  W  tym że sam ym  
czasie, W C erk w i Ś w ię te g o  Ducha, rów n ie ,  j a k  
Av Kościołach K ato lick ich  i Ś w ią tyn iach  Wszyst­
kich w yznali ,  od b y ło  się b łagalne uroczyste  na­
bożeństw o i odśpiewane zostało T e  D enni lau da-  
totus** .u i: .

K ie d y  po odpraw ionych  R td ig iynych  ob-  
Hędaółlj 'Jaśnie O św iecon y  X i ą ł e  W ojen n y  G u ­
bernator p r /y y m o w a ł  p ow in szow an ia ,  sk ładane  
l )rŁlrZ' I ju ę l io w ie ń s tw o ,  p ierw szych  U rzęd n ik ó w  

oyskowych i C y w iln ych .j  sto jeden w ystrza ł  
dzia łow y z w a ł ó w  tw ierd zy  rozlegał s ię  w po­
wietrzu. P óźniey  u Jaśnie O św ieconego X ięc id  
M'ojennego Grńbernatcra b y ł  w ie lk i  obiad, h a k tó -  
ły  znakom ilśze osoby zaprószone zostały,

\ Czas poobiedni nieprzeliczona publiczność  
Przepęd/,Ma na plaeu karu ze low ym  pod kościo­
łem  A nlokolsk im  Ś w ię teg o  Piotra, gdzie w  n r /ą -  
dzotiy,n na to um yśln ie  o b w od z ie  olirnpiyskim,

0tl,pania w o lty ż e r o w  w yp ra w ia ła  , bezpłatn ie ,  
K°uae i rozmaite g im nastyczne sztuki , aż do 
z*nroku, za nastaniem którego, fajerwerk , w eh o -  
(Kący w  układ sztuk w oltyżersk ich  , zo«tałepa*  
Jotiy. Z abaw ę tę, przyjem nie rozweselającą l iczn e  
łypiące ludu k i as? rozm aitych, zaszczycił obecno-  
^*ą Sw oją Jaśnie O św iecony  X iąże  W ojenny  

^hernator, tudzież w ie le  dostovnvch osób.
W ieczorem  publiczność  udała się na teatr,  

Podobnież, jak i zabaw y k aruze low e, bezpłatny:  
."Szystkie zaś u lice  miasta zajaśniały rzęsistą  
^ U m in a cy ą .  .

z  ce ln ieyszycb  gm ach ów  C E S A R S K I P a -  
ac nayokazaley się w y d a w a ł.  Facyata od dz ic -  

;ióca u k azyw ała  na sobie  w  ś w ie tn y c h  p ro ­
mieniach słońca ukoronow aną cyfrę C E S A R Z A  

'GOMOŚCI,kolum ny zaś jey oplecione wieńcam i  
z gębow ych  gałązek i k w ia tów ,k tóre ,jak b y  drogie-  
1111 kam ieniam i sadzone , migając się blaskiem  
^ s ią ca  lamp różn o b a rw n y ch , czarodzieyski spra-  
''l o W a ł y  w id ok . P rzy  czem rzęsiste ze  w s z y s t ­
e k  stron św ia t ło  lamp i kagańców, na dachach,  

p e  n sa ch ,  bramach, lukach  arkadow ych  i t. d. 
Svoie lryczny d z ied z in iec  p a ła c o w y ,  otoczony ar­

chi tektoniczne mi ozdobami , w  przygotow an y  
do zabaw, zd aw ało  się przeobrażać salon.

Facyata zew n ę tr z n a ,  ró w n ież  się n iepospo­
litym  gustem  i b og a ctw em  św iatła  odznaczała:  

.k iedy się ponad nią w zniosła  na pow ietrze, z o -  
gnio w" różnobarw nych  ukoronow ana Cyfra N A Y -  
JA Ś N IE Y SZ Y C H  C E S A R S T W A IC H M O S Ć , h u ­
czne ura!  ze w szystk ich  się stron oz wało .

O św iecen ie  Ratusza, gm achu A kadem ii  M e ­
dyko - Ckirurgicżney, w ierzch o łk ó w  w y n io s ły c h  
w ież  kośc ie lnych , bramy prow adzącey  do Cer­
k w i  S w ię tegó -D u ćh a  , bram y do kościoła  i k la ­
sztoru 0 0 .  B a zy l ia n ó w  i t. d. ściągało na s ieb ie  
n a yw ięcey  baczenia. W y n io s łe  szczegó ln ie  pu n -  
kla  i l lum inacy i , z różn ych  części miasta w  od­
m iennym  widojfcu postrzegane, rozmaitością s w o ­
ją in tereso w a ły  n ie w y p o w ie d z ia n ie .

Ponad starożytną  basztą góry  za m k o w ey  
unosiła  się  ukoronow ana z lamp cyfra JNAYr 
J A Ś N IE Y S Z E G O  C E S A R Z A ; pod n ią  zaś w i e ń ­
czące  \yifei:z.chołek baszty, trzyk rotn e , z rzęs is tych  
ogn iow , hasło tryum fu i radości U R A  ! przem a­
w iając  d o  im aginaeyi, z d a w a ło  się być  g łosem  
gierńusza przesz ło śc i ,  wy.dariyhi z łona  w iek d vr  
u p łyn ion yeh  i w inszującym , obecnem u W ić lk i i j -  
go Mocarza , k tórego  przem ożnem u i  op iekuń­
czem u b er łu  Opatrzność N a y w y ższa  m il io n y  l u ­
d ó w  poddała. • * i t i.\ :.

.■ 1 r r  .
Sa n k t-P e te r  sburg d n ia  -t€ s ie rp n ia .

Od dawnego już czasu; N a y j a ś n i e y ł i  P  a­
n o w i e ,  Cesarz JegemośóTAustryacki i  Król P r u ­
ski oświadczyli- Żądau-ie swoje widzenia się Z N a¥ -  
jaśnusyszybt Cesarzem W szEcń RIossyy. J ego Ck-  
sakska Mość, znsydując dzisiay*'sposobhośó usku­
tecznienia żądań Sw oich  W y so k ich  Sprzym ie­
rzeńców, racz.ył przedsięwziąć na czas. jak nayknót., 
az.y, podróż za granicę. N ayjaśnibybzt P an, w odą  
raczył się udać do Sztetina, ztamląd zaś do  ̂ F r i -  
dlandu w Czechach. W  podróży te y  przeproWa.-, 
dzają. J ego Cesarską M o ś ć ,  P P .  Jenerał-Adju-ż. 
tenci, X iąźę  W  ołkońshi, Hrabia B en ken dorf,' H ra­
bia O rłów  i y fd le rb e rg  , tudzież F lig iel-A djutant  
X iążę  Italiyski Hrabia Suw orow - B ym n ick i.

Przy  tern widzeniu się Nay jaśni eyszych Sprzy«< 
mierzeńców, będzie się takoż znaydował i Ń ice-ś 
Kanclerz, Hrabia N esse lro d e , który się już udał  
w  rzeczoną podróż. [G a z .  S t P tb .)  "

Według- gazety Journal de  S t.-P e te r sb o u r  
N a y j a ś n i e y s z y  P a n  popłynął na statku parowj-in  
I z o  ra , dnia' i5  teraźnieyszego ntiesiąoa.

lJszczota Północna następującą o m ieście  F r id -  
landzie wiadomość umieszcza: • .

Miasto Friedland, w którem ułożone jest zje­
chanie się Nayjaśnieyszych Sprzym ierzeńców, le-t  
/.y na brzegu rzeki M it t ic h y ,  w  Bunclauakiin ob-  
Avodzie , w posunioney w  stronę północno-w scho­
dnią części C z e c h , nie daleko granic Saxonii i  
Szlązka. F ried la n d  jest stołecznem miastem K ięz-  
tw a, od którego wódz znamienity, A lb ert  von W a l ­
lenstein,  nazyw ał się X ięc iem  Friedlandzkim. R a -  
chują w niem do pięciuset domów i około dw óch  
ty s ięcy  mieszkańca. K u  południow i od miasta, 
wznosi się na bazaltowey opoce górny zamek, po­
stawiony w ioi4: roku, przez w ładcę  Czech Ber-  
kowca D ziew ickiego. Zamek ten zow ie się / a *  
diva ,  to jest: przewodnikiem wpośrzód rozlegają-



cych się tam w starożytności gęs tych lasów. W  
t y m  zamku zasługują na uwagę; s tarożytna  zbro­
jow nia ,  tudzież wizerunki  Xiążąt  Fr iedlandzkich,  
■w k tó ry ch  liczbie znayduje się oryginalny po r­
t r e t  fV a llen s te in a .

P  k u s s T.
Po d łu g  wiadomości prywatDych, propono­

w a n e  zjechanie się Monarchów Austry ackiego i 
Pruskiego w Low ositz, które zwabiło juz do tego 
miasta mnóstwo cudzoziemców, zostało zmienione,  
i nastąpiło, jakeśmy już donieśli,  w Theriesen-  
sta d t, gdzie dopiero dnia i 4go sierpnia K r ó l J m ć  
przybył ;  w  świcie Cesarza i Cesarzowey znaydo- 
w a ł  się Xiąże  M ette rn ich  i Xiąze Schw arsenberg . 
Hoźmowa t rwa ła  cz tery godzin, podczas k tó ry ch  
b y ła  także uczta, a oddział  ar ty l leryi  przedefilo­
w a ł  przed NN. Państwem.  W c zo ra y  w  nocy N a­
stępca t ronu odjechał  do Cieplic. Między wielu 
znakomitemi cudzoziemcami, bawiącemi teraz w  
Czechach,  znayduje się także Poseł Francuzki ,  
Marszałek  M aison . {Gaz. łV a r.)

A u  * x R T A.
, W ie d e ń  d. 17 sierpnia .

Donoszą z K onstan tynopo la  z dnia 25 lipca: 
„S ły chać ,  że Sułtan przeznaczył dwóch swych 
wyższych  Oficerów do nadzwyczaynych missyi 
do P a ry ża  i P ete rsb u rg a . K arnik  Pasza ma się 
udać  do Dw oru  Paryzkiego,  a A c h m e d  Pasza do 
Petersburskiego.  {Gaz. fV ar.)

i S z w a  y c a a  y a.
B a z y  tea  d. i 4 sierpnia .

Ponieważ wiele wsi okręgu Bazylei  ociąga­
ło się z przyjęciem woysk Związku Sprzymierzo­
nego , przeto wczoray wysłano ki lka kompaniy  
* Bazylei ,  by oddziały podwoić i wioski te zmu­
sić do poddania się. W y s łan i  od Seymu kommis- 
sarze musieli  udać się na mieysce z półkowni- 
k iem D u fo u r ,  aby odwieśdź wieśniaków od za­
mia ru  o p i e r a n i a  się p r z y j ę c i u  z a ło g i .  Zdaje się,
i i  zbliżenie pomiędzy obódwoma s t ro nn ic tw am i , z 
t rudnością  da się zaprowadzić.  Mianowicie w  
kantonie  Bazylei  umysły są mocno poruszone, kom- 
missarze doznają w i d k i o h  t rudności  względem 
ś ro d k ó w ,  jakby rząd. mias ta ,  z rządem okręgu,

Iirzyprowadzić do zgody. Aż dotąd l lząd Bazy- 
eyski  nie wyda ł  urzędowego doniesienia o wy -  

padkaoh d. 3 sierpnia; nie można z pewnością o- 
znaczyć poniesioney straty.  Podróżni przejeżdża­
jący przez Szw ayca ryą  twierdzą,  iż wszędzie są 
zarody nieporozumień i wewn ęt rzny ch zamieszek, 
ze nie,podobna przywróc ić  pokoju w tym kraju, 
jeśli Rząd  nie przedsięweźmie surowych i s ilnych 
środków.  Należy się obawiać,  aby wypadki ,  za­
szłe w  kantonach Schw yz  i B a zy le y sk im , n i e b y ­
ł y  początkiem spraw większey wagi.

W  jedney ze szwaycarskich  gazet, iznaydu- 
je się następne oświadczenie,  posłane przez pół- 
kow nika  Polskiego A n t  oni n i , do półkownika  O- 
borskiego : L ie s ta l 6 sierpnia.  Oświadczamy:  iż ani 
jeden z Polaków,  należących do depo w kantonie 
jB » r n , nie miał  udziału w bi twie  d. 5. t. m. Z 
laczby wychodźców tego n a r o d u , k tórzy się po­
t y k a l i  w  tey potrzebie,  jest tylko 7 Polaków,  od 
miesiące kw ietni a  bawiących w okręgu kantonu 
Bazyle i i z prawdziwą  przyjemnością oddajemy 
sprawiedl iwość ich męztwu i karności,  jakich w 
tey  sprawie dali  dowody.“ Taż sama gazeta do­
daje : Seym nie przyjął  ofiarowanych usług wy- 
chodźców Polskich,  leoz razem oświadczył  wdzię­
czność, za ten  dowód ich  przychylności .

— D n ia  ib  —
G a z e t a  B a zy le y sk a  donosi: Zajęcie kantonu 

przez  woyska Związku Sprzymierzonego , zdaje 
się nam, iż powolnym postępuje krokiem.N Podług 
powszechnych wiadomości 'weszły one A o B a te n -  
d o r j , Z y te n  i L u p s in g e n ; przeciwnie zaś J . Bla~  
r e r z  woyskiem Liestalskiein,zaymuje jeszcze gminy 
R eigoldsw il i B re ta w il, przechwalając się jakoby, 
iż nie ustąpi i woyskom Związku Sprzymierzone­

go. Gminy te niewolone,  by  się przyłączy ły  do 
L ie s ta l , oddały się w opiekę Związku Sprzymie­
rzonego.

— Bząd tuteyszy w wydanem okolnetn piśmie 
do wszystkich stanów Związku Sprzymierzonego,  
dnia i 5 sierpnia i 853 r., opisując obszernie przy­
czyny zaszłych zaburzeń i oskarżając gminy wiey* 
skie o zerwanie pokoju, zapewnia nayuroczyściey,  
iż wypadki  w Bazylei naymnieyszego nie miały 
związku z naruszeniem powszechney spokoyności 
w A iis s n a c h t , jak wolne od uprzedzeń rozważe­
nie wszystkich okoliczności, każdego o tein prze­
konać może.

Z u r ic h  dnia  17 sierpnia .
Na wczorayszem 26 posiedzeniu Seymu, z po­

rządku dziennego wzięto pod rozwagę , doniesie­
nia kommissarzow Związku z kantonow Schwyz 
i Bazylei i przełożenie Kommissyi wyznaczoney 
dla przyprovs adzenia do porządku spraw lycb kan ­
tonow. Kommissarze Związku Sprzymierzonego z 
kantonu Schwyz pod i 5 sierpnia donoszą, iż Schw yz  
jest mieysoem, wskazanem na zebranie się komi­
tetu do załatwienia spraw tego stanu, co nastą­
pi  27 sierpnia;  że Schwyz środkowy oddzieli ł  się 
od Związku Sarneriskiego i mieysce na Seymie 
przez swych reprezentantów zaymie, ze, jak z p r y ­
wa tnyc h  s łychać  wiadomości,  i inne stany za tym 
póydą przykładem.  Kommissarze Związku Sp rzy­
mierzonego pod i 5 s ierpnia z Bazylei  donoszą, i£ 
został rozbrojonym garnizon tego miasta. Kom - 
missarz S te ig er  przybył  do Z iir ich , by ustnie rzecz 
całą wyłożyć,  co w Kommissyi  Bazyleyskiey mia­
ło  mieysce. Daley rzecz się toczyła o przełoże­
niu Kommissyi mianowaney dla załatwienia inte-  
ressów stanu Bazylei.  Tak  Prezyden t  jey , jak 
zdający sprawę,  potrzebne w tey  mierze p rz y w o ­
dzili  objaśnienia. P ie rw szy  mianowicie,  w yłożył  
powody,  mówiące za ca łkowitem rozdzieleniem, 
nie tając niedogodności z takowego podziału, zw ła­
szcza kantonu pogranicznego, wynikających.  M ó­
wiono o zupełnem rozdzieleniu,  jako o jedynym 
środku dla u s p o k o j e n i a  kantonu B a z y l e i  i  roz­
p ra w y  tak s i ę  przeciągnęły,  iż głosowanie,  jakiby 
z dwóyga systematow przyjąć należało,  do p r z y ­
szłego posiedzenia odłożono.

Następne są zasady, na k tórych się, projekto­
wany przez kommissyą podział kantonu Bazylei, 
opiera : kanton Bazyleyski pod względem stosun­
ku  do całego Związku,  jak dotąd , jedną poli ty­
czną całość stanowi,  pod względem zaś publ iczne­
go zarządu, warując na przyszłość połączenie, dzie­
li się na dwie osobne części, z k tórych jedna, pod 
nazwiskiem części mieyskiey,  Bazylei,  sk łada się 
z miasta, jego okolicy i gmin leżących na p ra w ym  
brzegu Renu;  druga pod nazwiskiem części wiey-  
skiey Bazylei, składa się z pozostałych części kan­
tonu; każda z pomienionych części ma własny i 
udzielny rząd ; wprowadzony i uchwalony skład 
kra ju  na Badzie Bządowey w L ie s ta l 27 kw ie ­
tnia i 332 r ok u dla okręgu Bazylei,  ma bydź obo­
wiązującym dla części wieyskiey;  część zaś miey- 
ska nowe p rawa  dla siebie postanowi, k tóre Sp rzy­
mierzony Związek za twierdzi ;  tak wprow adze ­
nie dawnego p raw a  do gmin,  dotąd do miasta na­
leżących,  jako też uchwalenie nowych,  n iezwło­
cznie ma nastąpić; obie części kantonu z równe-  
mi prawami mają na Seymie reprezentacyą;  kom­
in i s s y a ze trzech członkow Seymu,  wraz z komi­
tetami obu rozdzielonych częśc i , postanowi,  tak 
o summach pieniężnych, jako i o liczbie woyska,  
przypadających na każdą ezęść kantonu; własność 
publ iczna kantonu Bazyle i , w kapitałach,  pobo­
rach , budowach , gapasach wojennych i t .  d. zo­
stanie między obie części zarówno rozdzieloną; 
woyska Związku Sprzymierzonego opuszczą k a n ­
ton Bazyleyski,  skoro nowy porządek i spokoy- 
ność przy wroconemi zostaną. {A llg . P r . S t. Z e iti)

S z  w  r  c  Y A.
Szlokolni d. 16 sierpnia.

Ponieważ przez ostatnie w ypadk i  w P o r t u ­
galii,  rządy K ró lo w e y  Donny M a r y i  p rz yw ro -



to ne  zostały,  p rze to J .  K .  M. rozkazał  P.  Kantzow  
niezwłocznie  udać się do s tol icy tego pańs tw a,  
•by tam obowiązek  jenera lnego K o n su la  S z w e c y i  
i Norwegii ,  j sprawującego  inte resa J .  K .  M.  na  
dworze,  w y p e ł n i a ć .  (AU. P r. St. Zeit.)

A  n  o  r. i a .
Londyn dnia 20 sierpnia.

Gazeta Times podaje w ia dom ośc i )  jakie n a ­
deszły z jachtem K o r s a r z ,  p r z y b y ł y m  z P or tug a l i i  
do Falmouth  od i 3 t. m. Don P e d r o z  naywięksżem 
zaufaniem, bezbronn y i bez żadney  s t raży ,  W s z ę ­
dzie się u k a z u j e ,  wpośrzód  rados ny ch  wi ta jąc ych  
go o k rz y k ó w .  T a  zaś jakoby okol iczność nay -  
więcey  go za leci ła  ludowi :  iż, gd y  podczas w y s i a ­
dania jego na l ą d ,  żołnierze  p o l i c y y n i ,  chc ie l i  
d lań drogę,  b ronią  swą o tworzyć ,  zawoła ł  na n ich ,  
aby tego zaprzestal i ,  i własną  sw ą szpadę d o w o d y  
r i ucił.  Dla  obrony  miasta został  u r ządzony  oddział  
°d 8oo żo łn ie rzy  p o l i c y y n y c h  albo mi l icyi ,  postę­
powanie atol i  wszys tk ich  s tanów naymnieyszego 
Jł 'e daje powodu do obawy.  U k ł a d y  z i , 5oo ludzi) 
j aki oddz ia ł  pod Santarem  przez T a g  się p r z e ­
p r a w i ł ,  jak po w szechn ie  u t iz y m u ją ,  tyczą  się ich 
poddania .  P r z e d  P orto  k rą ży  o k r ę t  w o je nn y  Don­
na M arya.

Komp an ia  W s c h o d n i o - I n d y y s k a  przy ję ła w a ­
r u n k i  , na jakich,  podług  bi lu do I z b y  wyż szey  
"  niesionego , ma bydź  jey na d a n y m  n o w y  przy -
wi ley.
w  Z S' •omadzenie mi eszkańców w  H ull u c h w a ­
liło, u r o d z o n e m u  w tein mieście W illbeforce  w y ­
s tawić pomnik  w g ł ó w n y m  kościele.

Izba  w y is za , pos iedzenie r6 s ie rpnia .  Bi l  
v*'*ględe m Ko mp an i i  V\ s c h o d n io - I n d y y s k ie y ,  po- 
Kłeci  raz został  p rzeczytanym.  Bi l  względem h a n ­
dlu z Chi nami  odesłano  do kom i te tu ,  w ty m ce lu  
naznaczonego.  M a r k i z  Lansdowne  wniós ł  bil  o od ­
w róceniu  cho lery ,  l ecz zapewniono ,  iź ep id em ia  
p r a  wie  powszechnie  ustała.

Gazeta Globe u wi ad am ia  o m ia now ani u  P o ­
słem, p r zy  rządz ie  K r ó l o w e y  P or łu ga ls k i ey ,  l o rda  
V \ i l l i ama Russel.

I z b a  n i i s z a  posiedzenie t g  s ie rpnia .  JLord 
A lthorp  w komi te c i e  pod a ł  k r ó tk ą  wiadomość  o 
f inansach kraju.  D oc ho dy  na  ro k  przys z ły  szaco­
wane  na 45,438,188 fun tów szterl .  po zn iżen iu  o- 
p ł a t y o d d o m o w  i ok ien,  wynios ła  tylko 45,o38, i 83 
f. str.  w y d a t k i  zaś wynoszą  44,920 487 f. s. p rze-  
Wyżka przeto 117.696 f. s., acz z siebie nieznaczna,  
po m yśln ym  jest w y p a d k i e m  s tanu f inansowego 
pańs twa Z porządku  dz iennego  potein nastąpi ło  
t rzec ie  czy tan ie  b i lu względem przywi le ju  banku.

X i ą ż e  Talleyrand , P .  Dedel, B a r o n  f le s se n -  
berg  i P .  V ia l  poseł  H iszpański ,  mieli  wczoray  n a ­
r a d y  z Lo rde m Palmerstonem  , w d e p a r t a m e n c ie  
sp ra w zagran icznych .

Z aw czo ray  nadesz ły  wiadomości  z Porto  na o- 
k r ęc ie  L i  na, p r z y b y ł y m  do P ortsm outh , k t ó r y  to 
miasto 10 s ierpnia  o p u ś c i ł ,  i zdaje się, że M a r ­
szałek Bourmont zmieni ł  plan dz ia łań  wojennych ,  
poniew aż zan iecha ł  oblężenia Porto.

Albion  pochwala  n ow y plan M a r s z a łk a  Bour- 
tnonl i powiada  , iż da leko  skuteczniey  będzie,  
s kon cent r ow aw szy  wszys tk ie  si ły,  posunąć  się na 
T a g  , jak na n ie pom yś ln ych  na pa dach  na P orto
CŹas marnować .

Times powiada,  i2 świeże  wiadomośc i  z P or to ,  
s ta ły  się przedmiote m w ni oskow  rozm a i ty ch  s t ro n ­
n ic tw ,  z k tó ry ch  każde  z innego je s t anowiska  u-  
ważało.  T a k  n ie k tó rzy  przypisują  ods tąp ien ie  od 
Porto  z w ą t p i e n i u  M a r s z a łk a  Bourmont o sp raw ie  
Don Mignęła  , k i edy  inui  , widzą w tem zamiar  
na padu  na Ł isb onę  Nie  ma d o k ła d n ie y s z y c h  w i a ­
domości  , j ak ie by  1 ytn domysłom cechę pewnośc i  
n a da w ać  m o g ł y , ponieważ  o k r ę t  r z ądo w y  E tn a  
mało  p rz y w ió z ł  l is tów p r y w a t n y c h .  Nie  w ie l e  
wszakże  i w tem jest podob ieńs twa  do p r a w d y ,  
iżby  Bourmont b y ł  w s tan ie  u d e r z y ć  na L is b o n ę  
a lbo ru szy ć  na tę  stolicę,  po n ie waż  wszys tk ie  p o ­
moce  u s t a ły  i b r akn ie  zapasów, od czasu, jak Lisb o-  
na  z na yduj e  się w r ęku  Don P e d i a .

.Roboty około kolei żelaznych między  L ondy­

nem  a Birm ingham  już się poczę ły,  t akże  około  
drogi  źelazney z L o n d y n u  do Greenwich , k tó rą  aż 
do O over p rz ed łu żyć  zamyśla ją, już rozpocżę to  pr ace .  
( A llg . P r . St. Zeit.)

P o r t u g a l i  A.
Lisbona d. ay lipca.

Po se ł  H i s z p a ń s k i  P .  Cordova , który  d. 
24 ze s w y m  b ra t e m  w  poty cz ce  pod A lm ad a ,  po­
między  żo łn ie rzami  D011 Mi gu ela ,  p rzez woyska  
D o n n y  M ary i ,  wz ię ty  w n iewolą,  i przez  X i ę -  
cia Terccira  poźniey  wypuszczony został  n a  
Wolność ,  odda l i ł  się z u r zęd n ik am i  h i sz pa ńsk i ­
mi.  Po wszechn ie  c h w a l ą  karność  w oys k  D o n n y  
M a r y i .  W c z o r a y  uk a z a ł  się W i k o m t  Molellos 
na  czele 4 .000 ludz i  pod A reiiu s, z t amtey  s t ro­
n y  Ta g u ;  le c z  pon iewa ż  w y s ł an o  naprzec iw  n ie ­
go w o y s k a ,  uda ł  się p r ze to w  k i e r u n k u  od A bran -  
tes , jak dom yślać  się należy, aby się połączyć ż 
X ięcietu  Cadaval. (All. P r . St. Zeit.)

F  R A 1» C T A.
ParyŁ dnia g sierpnia.

Część eskadry Francuzkiey w  Lewancie otrzy­
mała rozkaz powrócenia do Tulonu.

S łych ać ,  £e K r ó l  Sardyński ma zamiar ob­
jechać sw e państwa, i z tego powodu przez nie*  
jaki czas nie będzie przytomnym w  Turynie.

Słychać, źe w ysłano  pewnego młodego d y ­
plomata z taynemi poleceniam i do Szw aycarsk ie-  
go V  or ort u.

Na gie łdzie  rozeszła się w ieść ,  źe w  niektó­
rych  portach nanowo okazała się cholera.

P od ług  przybyłych  onegday do poselstwa  
Austryackiego wiadomości, Hrabia A p p o n y  dopie­
ro w  końcu października powróci do P a r y ta .

Papiery  hiszpańskie wczoray znow u się n ie ­
co p o d n io s ły , pomimo w ieści o śm ierci Króla  
F erdynanda , którey jednak nie  dawano w iary ,

Journal de J\antes  donosi, O pokazaniu się  
w ie lu  band Szuariskich, po 3o do 4o osób l iczą-  
czącyclt, które nie p o p e łn iły  jednak żadnych na* 
duźyć.

Margrabia Perigord, siostrzeniec X ię c ia  Tal­
leyrand , bawiący u sw ego wuja w  Londynie, jest 
z depeszami do Rządu, każdey c h w il i ,  w  P a r y lu  
spodziewany.

Ostatnie wiadomości z Portugalii  donoszą)  
źe A ngielski statek parow y L o rd  o f  the Isles  
krąży w blizkości Viany, dla dania Don M igue - 
łowi sposobności ratowania się. Rozeszła się tli 
pogłoska, że Rząd nasz m iał otrzymać wiadomośćt 
iż Don M iguel nie chce  opuścić Portugalii,  le cz  
ma zamiar pozostać na czele  6,000 w oysk , k tó ­
re są przez X ię c ia  Cadaval zebrane. M ia ł tak ­
i e  w ydać odezwę, w  którey zapewnia tym w szy­
stkim zupełną am nestyą , którzyby do niego po­
w rócili .  O Marszałku B o u rm o n t , utrzymują, ż® 
po podaniu się do dymissyi , w yjechał do H iszp a­
nii, zkątl ma się udać do W ło c h .  (Gaz. FFarszA

Zaszczytnie w św iecie  uczonym  znany, Hr* 
Pruskiego T ayny  Radzca Schell dnia 6 t. m. w  
68 roku życia (urodził się 8 maja 1766) zakończył  
tu  życie. A poplexya nagle przerwała bieg czyn ­
nego jego życia , wydzierając go fam ilii  i przyja­
ciołom . Jemu w inniśm y w ie le  szacow nych i  po­
żytecznych  d zie ł,  jakie powszechnie ch lubne  pozy­
ska ły  przyjęcia. W aźn ieysze  z n ich  są: H isto rya  
L ite ra tu ry  G reckiey , k tórey w tóre  w ydanie  w  
gciu tomach 8vo, pomnożone jest w ie lk ą  b ib l io ­
graf! ją; H isto rya  L ite ra tu ry  R zym skiey  w e  4 clt 
tomach 8vo , H istorya  trakta tów  pom iędzy mo­
carstw am i Europeyskiem i od pokoju W e s tfa l­
skiego a i  do 18i5 , w  i 5tu tomach in 8vo, i na- 
kon iec  D zieje M ocarstw  E uropeyskich  od up a d ­
ku zachodniego P aństw a  Rzym skiego , a i  do rO- 
ku  ty8g f które miały w yyśdź w e  48  tom ach , a i  
których  już 38 wyszło; ostatnie dz ie ło  było przed­
miotem nay większego upodobania Schoella,przez ca ­
ł e  życ ie  trudnił się obm yślen iem  dlań planu; w  
niem też z ło ż y ł  owoc w ie lk ic h  sw y c h  h isto ­
ryczn ych  wiadom ości. Jako ulubiony uczeń, zna-

)5;



inienitfigo K ocha: pod tak wielkim mistrzem uczył  
się Schoel l  z zapałem prawa politycznego E u r o ­
py. Posiada on wszystkie dziejopisowi potrzebne 
przymioty:  jasność, trafność w oznaczeniu i d o k ła ­
dność. Przewidując  blizkj swóy koniec,  od nie­
jakiego czasu Schoćll  Zupełnie pop rawi ł  swóy 
rękopis .  Drukowanie wiec ostatnich  tomów r y ­
chło  nastąpi) i ukażą się one w księgarni  Gide.

Uczonego Sism onde de S ism ondi z Genewy,  
n i e d a w n o  ukazał się toin siedmfiasty jego JJisto- 
r y i  F ra n cu zó w , zawierający koniec panowania a Don A .
l i  w n n n i i i  — W _ _ I  _  ______ __ ______* _  t J  _    . ___________ "1 1 J _■Franciszka I ,  całe panowanie H e n ry k a  II,  i o- 
ętatnie lata panowania Cesarza Karola  Ya i  do 
jego abdykacyi.  (A ilg , P r .  S t. Z e it.)

— D n ia  i 0 —
Marszałek G erard , dzisiay ztąd wyjechał  

do swych d ó b r ,  by  tsm ki lka dni przepędzić,  
i poźniey towarzyszyć Kró low i  w podróży do 
C herbourg.

K iedy wczoray zabóyców B a stio n a  i Cober- 
ta ,  po skazaniu w tu te j szy m  sądzie A ssises  na g a ­
l e ry ,  do więzienia odprowadzono,  pierwszy z nich 
r a n i ł  siebie nożycami pod piersi  ze strony lewrey, 
tak ,  iż lego strzegący gO nie postrzegli; wraz po 
p rz ybyc iu  do więzienia omdlał  B'astion  od u t r a ­
ty  krwi- Natychmias t wezwano kotnmissarża po­
l icyjnego i chi rurga ,  ostatni z wielką t rudnością 
przewiązał  ranę, ponieważ się B a stio n  broni ł  u- 
trzyniując,  iż ranę zadał sobie śmiertelną.  Zatćm 
zniewolony był  nowe uczynić zeznania i udzie­
l i ł  wiadomości o nas tępnych bliższych okoliczno­
ściach,  towarzyszących do konan e j  zbrodni : Po 
przyyściu  w dow y jffouet do domu na ul icy V an-  
gira 'rd , na tychmias t ją skrępowano i przeprowa­
dzono do sklepu,  gdzie uduszoną została; własna 
córka tey nieszczęśliwcy, a żona Roberta , p rz y ­
tomną była jey śmierci,  i odzienie zamordowa- 
n ey  inalki,  za użyciem środków chemicznych, spa­
li ła.  Potem ciało złożone w- próżną od wina 
beczkę,  przeniesiono do ogrodu ; pierwśzey 
nocy t rupa  zakopano na mieyscu , gdzie go po- 
in iey  znaleziono, i wapnem pokryto,  lecz ponie­
waż wapno było niegaszone, przeto,  nie tylko,  iż 
W niczem zwłokom nie uszkodziło, ale nadto w
•wilgotnej  ziemi od zepsucia zachowało.

Policya w ostatnich dniach zabrała t rzy  ko­
losalne popiersia Napoleona,  i braci  jego Józefa 
i  Lucyana,  jakie od t rzech towarzystw polity­
cznych L ip c a , p ra w  ludzkości i p rzy ja c ió ł n ie ­
podleg łości narodow ey  zamówione i wczoray w 
uroczystym obchodzie przez ulice niesione, i n a ­
przód na publ icznych mieyscach, a potem wśród 
wieńców z. kwiatów u pódhoża kolumny na pla­
cu  Vendom e, miały hydż'postawione.  Tak przy- 
naymniey  głosiły przez policyą powzię te w ia ­
domości.

—  D n i a  1 7  —
Poseł Króla  Saskiego miał  wczoray p r y w a ­

tne  u Króla  posłuchanie w N euilly .
W e w n ą t r z  pałacu Tuillerijskiego  przerabiania 

ciągle postępują, k tóre równie  jak roboty w L o u ­
vre, w  tyra roku mają kosztować i,5oo,000 fran.

Gazeta T em ps  nalega na Rząd, aby miano­
w a ł  dyplomatycznego ajenta do Lisbony , zarzu­
cając Minis teryum,  iż w tern Anglia ot rzymała 
pierwszeństwo , gdzie pośpiech był pot rzebnym.

Pod ług  zapewnienia gazety Quotidienne, je­
szcze 4 t. m. D on M ig u e l  znaydował s i ę  yv Q uin­
ta  de P e d r a  , o godzinę drogi na południe od 
P orto .

P od łu g  naynovvszj’ch wiadomości z Tou/onu, 
ok rę t  l iniowy N estor  i fregata D idona , gotowe 
są wyyśdź pod żagle,mając, jak sądzą, na Tag płynąć.

G a ze tte  de F ra n ce  nie przestaje ubolewać,  
iż wychowanie  Xięcia  B o rd e a u x  dwóm Jezuir  
tom  poW ierzónem  zostało, co, jak powiada, Wszy-

szą się oni nadzieją,  że Xi.;/.na B e r r y ,  po swenv 
przybyciu <lo Pragi  , przemianę (ę za nie noży-. 
teczną osądzi.

— D n ja  18 — ,
D/ is iay n i ezw yczajną  d r o g ą  nadeszła tu M a ­

d rycka  G azeta D w oru  od dnia io zawiera wia­
domości z Lisbony aż do 5. VV gazecie Lisboń- 
skiey pod dniem 3o lipca znajdują s j<- dwa po­
stanowienia,  którerni Don Candida'' Josenh  X a ­
vier tytDCzasowie 41 inistrem spraw zagranicznych,  

1 . F reiri), co już po wyjeździe M ar ­
kiza LjOuIó ministeryum woyny ot rzymał,  d o p ie ­
ro ministrem marynarki ,  mianowani zostali. Taż 
sama gazeta LTboriska zawiera list Xięćia B r n -  
gancktego  do Xjęoi,» P a lm e lla , k tórym,  nadana 
ostatniemu pod dniem i3 czerwca, władza rządz- 
cy, cofniętą została. Od weyści.i Don Pedra,  spo- 
koynuść w stolicy bez przerwy pa now kia, t r w a ­
ły  jednak areszty i przetrząsania domów codzien­
nie. Dnia ói  l ipca,  Xiąze Rraganza odbywał o- 
hróty woyskovve z całym garnizonem. Nunc ju sz  
Papiezki  4 sierpnia siadł na statek , i zaraz od­
płynął .  Formowanie się gwardyi  narodowey szyb­
ko postępuje,  lecz służba’ w iriey iak jest dla 
Portugalczyków nieznośną, iż nayżarhwśi" naw et 
Stronnicy Donny M a r y i ,  w,»zelkierni sposobami 
uwolnić się od niey starają. Wszystkie przychylne  
dawnemu rządowi  urzędy,zostały wydalone,a miey- 
sca w nich oddane, hayzapaieńszym s tronnikom 
nowego porządku rzeczy. M adrycka  g a ze ta  Dwo­
ru, zawiera także proklamacyą Don M ig u el a do. 
narodu Portugalskiego i woyska. wydaną 29 lip-, 
ca z pałacu L&ęa do B a lio  Donosi oraz z E l-  
vas pod 6 sierpnia,  iz żołnierze M otel/os w"przo- 
konamu, że ich  dowódzca ma zamiar kapi tulować,  
wybral i  nowego naczelnika,  i dnia 2 jjrzez Tag 
przeprawil i  s ię ,  aby się połączyć z Xięciem C a- 
daval. M iguehśc i, wzmiehiona gazeta powiada,  
za y mu ją część zachodnią A lg a r b v , k lórą obie s t ro­
ny  straszliwie spustoszyły. Wszelako w przecią­
gu czasu o 1 2& przeszłego miesiąca, do 5 ł. fru, 
nic ważnego nie z a s z ł o ;  |ak w n o s i ć  należy,  obie 
s trony n i e  są w sianie nic począć przeciw sobie.

. W czora y  Xi»Że B -o g lie  o t rzymał  jakoby 
wiadomość przez kury era z M ad ry tu ,  iż Kząd 
Hiszpański rozkazał wszystkim bawiącym w s to­
licy francuzom, opuścić ją, i że znaczna ich l icz­
ba zamierza udać się do Kadytcu.

Cała Królewska familia będzie towarzyszy­
ła Królowi  w p o d r ó ż y  do C herbourga  , o n r ó c Z  
Xięcia O rleańskiego , k tóry w P a ry żu  p o z o s t a n i e .

Przez Królewskie  postanowienia d. i 4 t. m., 
Professor Rossi z Genewy Professorem Gospodar­
stwa narodowego na mieyscd S a y a , P .  A m p ir e  
Professorem Li tera tury  Francuzkiey,  pił zmar łym 
A n d r ie u x ,  zostali mianowani.

Hr .  Sebastian i odjechał do wód w B onrbonne.
Za dni kilka wyyd ą tu autentyczne wiado­

mości o wy padkach,  w roku przeszłym zdarzo­
nych w V handei pod tytułem:  W  a rule a i X ię -  
Łna B erry . Autorem pisma tego podług G a ze t­
te  jest Jenera ł -Major  Derm oncourt, k tóry  w N a n ­
tes  dowodził,  kiedy Xiężnę R e r r y  schwytano.

Naynowsze gazety paryzkie z dnia 19,  ża­
dnych wielkiego ' interesu nie inają wiadbmośei.  
K ró l  z całą > familią przeniósł  się dnia tego z zam­
ku N e u i l l y  do St. Cloud.  Następnego dnia ocze­
kiwano Marszałka Soult w Paryżu.  Oficer F r a n ­
cuzki z głównego sztabu Marszałka R ourrnont, 
znajduje się od dwóch dni w stolicy. Podług 
tw ierdzeń  M essa g er des Chambres, nie Uważa on 
sprawy D on M ig u e l a z» straconą, i p rzyb ył  do 
Pa ry ża  w zamiarze wzywania oficerów rang w’yż- 
szych. zaczynając od dowódzców batalionów- i szwa­
dronów,  do s łużby w Woysku Don M iguela , w któ ­
re ni' właśnie takich  oficerów uiedoslaje. (A lls  P r .  
S t. Z e it.)
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O g ł o s z e n i a .  
i .  Wileńska Izba Powssechney Opieki 

ninleyssóni ogł«*za» » *a niezwróceni© przez 
Panią Jenerałowę Teodorę Fitynghoffowę, po- 
zyczouego w 1 8 2 0  i 1825 rokn kapitału, n - 
be*pi*o*ouego na trzypiątrowym murowanym 
doom j«y w mieście Wilnie na Niemieokiey 
ulicy pod N. 3y5 położonym, będzie się prze- 
dawał » publiozuego przez ankcyą targu po- 
tnieniony trzypiątrowy dotu teyżePaui Fitynghof- 
fowey, do czego przesuaozają s i ę  terminy: pier­
wszy 31, drugi a5, i trzeci ostateczny 28 dnia 
następującego miesiąca września. Życzący ko­
pić dom ten, rnegą przybydi do Izby Powsse- 
chaey Opieki, i widzieć ooenkę i opisanie do- 
mu. Sierpnia 19 dnia 1835 rokn.

HaflBopHbiS CoBtmHHKŁ IlenipŁ K jieScm t.
Cexpemapb Itnam. Cojmarami. (1029)

1 Sąd Magistratu Miasla W ilna  stosownie 
do wyrokn akceseoryinego w spranie  konknr- 
•owey £vdow W ileń sk ich  Josiels i Gierszooa 
Beyrakow * ich kredy torami przewodzącej zię, 
w dnia som ominionego mon jnlii przy wspól- 
nem zasiadania urzędnika Wileń. Powiatowego 
Sąda sakroozenego, strony in teresow ane za­
wiadamia: żs wyrażona sprawę nieodmiennie 
w dniu i 5m mu* geptambra terasa. Roku do 
kentyoaaoyi przywoła, i ouey ciągle n* poobie­
dnich seesyaoh tłnohae będzie; oraz że dnia 1 
8br* tegoż rokn dla ostauowienia oozewietego 
wyroku, w namowę wezwie, i na ws*y*tkiob nie- 
stawająeych stronach, wiekuistą amiuissyą zapi­
j e .  Delt rokn i 855 augusta 21 dnia.

Józef (Jpit* Burmistrz.
Regent Mishał Ostrowski. (1018) 

■_i -------  _ 1
1. Od Mińskiego Guberoialnego Rządu o- 

głasteł się, ii, dostawiony Jo Mińska, przy koni' 
nstmifcaoyi St. Petersburskiego Guberuialnego 
R*«drr, eiło wiek Piotr Siukiewios, który po­
s ia d a ł  naprzód, ź« jest rodakiem Miuskioy Gu- 
bornjij p«tć:« złś, że mieysoz urodzenia i ro­
dziców itwVtoh ui*panilęte; rezołnoyą tego Rzą- 
^ a , Ofnowaoą na Ukazie Rządzącego Ssuatu 18 
kwietnia terażuieyszego roku, przezneozony do 
°ddaui* w sołdaty, i żo o dostawieniu go do 
^lińskiego Gnberuiainego itekrutskiego’Urzędu, 
dla przyjęoia do woyskowey służby, przedpi- 
s»no pospołu z jiini*ys*ćm, Mińskiey Uprawie 
Polioyl, ażeby ten, do kogo rzeczony Sinkie- 

okaże się należącym, domagał się o ulc- 
S® (jeśli zechoe) przepisanym w pouńenionyra 
kkasie porządkiem, przymiotów następnych: 
wzrostu 2 arszyny 5j wierszkow, twarzy o« 
krągłej, ozystey, nosa miernego, ooza starych, 
Włosow na gł0wi0 ciemno-rusych, a na wąsaoh 
1 brodzie rnzych , wieku lat 34. Sierpnia 18 
dnia 1355 roku.

S ow ie tn ik  W a r a w k i u .  
r Sekre iar*  Amailoki.
Za Naozoluika Stołu Rytwiński. (1019)

x. Od Minskloy ^karhowcy Izby ogłasza 
*ię, iż Mińskiey Guberni* w Borysowsknn po­
wiecie , znayduje się zawakowane nneysc© na 
powiaiOWego Rsznaozeja; zaczem Urzędnik ży- 
cząoy zająć takowe mieysce, mający należyta

sposobności i znajomość do pełnienia tego obo­
wiązku , zechce przysłać do tey Izby prośbę, 
lub osobiście przybydź, z przedstawieniem at- 
testatów o swojey służbie , i pewnego załogu, 
zawierającego się w piędziesięciu męzkiey płci 
duszach włościan, przy zaświadczeniu Cywilnej 
Izby o swobodnoścf tych dusz, z prawem od­
dania ich w ew ikcyąza  ten obowiązek do czte­
rech lat, jako własny majątek, bez wszelkie­
go ograniczenia. Sierpnia jg dnia i 833 roku.

Gubernialny Kaznaczey Nikołay Hołyński.
Za Sekretarza Lewkowicz.

Kontrolera Pomocnik Smolski (1022)

1. W  Witebskiey Izbi® Powszecliney O- 
pieki będzie »ię przedawał * publicznego ta r­
gu folwark Galicsyna wieś Driahodka, w Po« 
łoefeim powiecie położona, z zapisanemi w r e -  
wizyi 1816 rokn, 28 męzkiey i 24 żeńskley, 
i po rawizyi urodzouemi 11 męzkiey i 7 żeńskiey 
płci duszami, a lob własnością i aiemią, oce­
nione w  xoletniay proporoyt 4,4 so rnbli, suk- 
C O S 8 0 1 0 W  obyw'ntela Benedykta Sznlakiewicra, 
xa dłog Izby 5oo rnbli aisygn., a przypadają- 
oemt procentam i; o terminach targów osobno 
będzie nwiadomiono. Sekretera Bachałowioz.

--------------  ( io 5 i)
1. W  Witebskiey Izbie Powszecbney O- 

pieki będzie się przedawał a publiozoego ta r ­
gu Dyne barskiego powiatu, obywatela Józefa 
W are tti ,  folwark Halmuyży, w róinyoh wsiach 
rzeczywistych 48 męzkiey i 44 ieńskiey , t u ­
dzież nowonarodzonych i 5 męzkiey i 19 źeń- 
ekiey płci dusa, a ich własnością i aiemią, o- 
ceuione w  roletniey proporoyi dochodu g,o5 i 
rubli go kop- aa dług Izby 9,000 rubli, z przy-, 
padająoami prooentami, a o terminach targów 
osobno będzie uwiadomiono.

Sekretarz Bacliałowic*. ( i o 5o)

1 Skutkiem zaszłey remissy na Sąd Exdy wi- 
zorski, folwark Andruszki w powieoie Ludzkim 
położony, do dziedzictwa I W .  Auny * W ey ­
ssenhoffów Narbnttowey Starościny należący, 
rozdzielać zię będzie między jey wierzycieli, k tó ­
ra czynność w Sądzie powiatowym Lidskim iu£ 
iest zbliżona ku ostatecznemu rozwiązania, a na­
wet w upływie naydałey dwóniedsielnego cza­
su, od daty niaieyszey, ogłoszoną zostaoifl na­
mowa , chociażby i pod nieodpowiedż dłużni- 
czki; ażeby zatem wszyscy kredytorowie, gdzie­
kolwiek znaydować się ujogący, aostawszy za­
wiadomieni, pretensye swe summowne, do fun­
duszów pomieuioney JW . Narbuttowey ma- 
jąoy, pod rozpoznania przynosili, niżey p o d ­
pisani nrzędnioy awizują. Dat w Lidzie' »835 
roku sierpnia 16 dnia.

Sędzia powiatowy Łidzki Exdyw isor E -  
dward Adamowicza

Zasiadający w ludzkim Powiatowym Są­
dzie Aloizy Olszewski-

Assesor Sądu P-Lidz. J ó z e f  Talkowski.
Cejcpemapij M ameBcxiir. (1027)

1 Kamieniecki Rzymsko - Katolicki D u­
chowny Konsystorz po podaney prośbie od W .  
Ludwiki z Krukowienkich Duuajewskiey żąda­
jącej- uznania nieważnćm swojego Wałżeństwa



s  W .  A n t o n i m  D a a a j e w a k i t u  z a w a r t e g o ,  n a e u a -  
• a y w n y  in m a i  D u u a j a w s k i e o m  za t e r m i n  d o  
s t a w i e n i a  się d z i e ń  i g r u d n i a  t 3 3 5  r o k u ,  r a s e m  
a a w l a d a u a i a ,  ke jeże l i  W .  D u n a j e w s k i  n a  t a k o -  
Vfym t e r m i n i e  w  ty as K o a s y s ł o r a n  p r a w n i e  o i e -  
p o s t a w i  eię> d z ie ło  r o s w o d o w e  na  jogo zaoczność  
r o z p a t r y w a n e  i z d e c y d o w a n e  będz ie .  D ^ t  w K a ­
m i e ń c u  P o d o l s k i m  d n i a  8  s i e r p n i a  1 8 5 5  r o k u .

O f f i c y i ł  i P r a ł a t  S c h o la s ty k  X .  J a n  O s ta -
j o w i c E .

S e k r e t a r z  T y t u l a r .  S o w i e t n i k  Bazyl i  Mio- 
d i w i e o k i .  ( 1 0 2 8 )

s .  J P .  K a m i l l a  z. B o r o w s k i c h  P ia s e c k a ,  od  
k i l k a  la t  o t r z y m u j ą c a ,  *a u p o w a ż n i e n i e m  od  
R z ą d u  s z k o ln e g o  jeszoso w  1 8 2 4  r o k n  o ł r z y -  
m a n e m ,  p«n«yą p łu i  ż e ń s k i e y  w  ujiośoia K r z e ­
m i e ń c a ,  ma  h o n o r  u w i a d o m i ć  z a c n y c h  r o d z i ­
c ó w ,  k t ó r s y b y  iy o s y l i  sobie,  p o w i e r z y ć  j»y wy-  
c h o w a n i e  s w o ic h  c ó re k ,  że,  m a j ą c  i tera/ ,  p o ­
t r z e b n y c h  N a a c z y c i e l i  z a m ó w i o n y c h  d o  d a w a ­
n i a  l e k ę y i  ro z m a i ty c h  ję z y k ó w  i n a u k ,  c i ąg le  
i  n a d a l  rmesakeć  będz ie  w  K r z e m i e ń c u ,  gdz ie  
o n a  n a j ę ł a  b a r d z o  w y g o d n y  d ó m ,  n iegdyś  do 
j j ,  W W .  M a l c z e w s k i c h  n a l e ż ą c y  z p rz y le g ły m ,  
o b s z e r n y m  i p r z y j e m n y m  ogrodem* ( i 0 2 5 )

i .  Maae C a m i l l e  P i a se c k a ,  n ea  B o r o w s k a ,  
e ta b l i o  d e p u i s  p ln s ie u rs  an n ćes ,  c o m m a  M ai t r e s -  
ea d ’u n e  P e n s io n  d e  D e m o i s e l l e s  a K r ż e m i e -  
n ie o  e n  Vo lh iu i e ,  e t  t nunl e  en o o ra  en  i 8 a 4 d 8  
B a a t o r i s a t i o n  neoes«a i re  a  ce t  e g a r d ,  a 1’h o n n e u r  
d e  p r e v e n i r  l e t  r e s p e c t a b l e s  P a ren s ,  q a i  d e s i r e -  
r a i e u t  ln i  conf ior  P ć d n c a t i o n  d e  I e n r s  filles,  q n ’ 
e l l e  c o n t i u n e r a  son se jou r  d a n s  o e t t e  n ieme v i l ­
l a ,  o ń  e l le  •  d e ja  engage  les  I n s t i t u t e a r s  e t  m a i -  
t r e s  d e  langue  c e c ć i s a l r e s  , e t  oń e l le  v i e n t  de 
l o u e r  n a  looa l  t i e s - c o n r o n a b l e  da ns  la maison  
ja d is  a p p a r t e n a n t e  au F e n  M a r e c h a l  M a l c z e w ­
sk i ,  qu i  jo in t  a P a vant age  d ’a p p a r t e m e u s  vastes 
e t  oouumodes c e l n i  d  a n  j a r d i n  a t t e n a u t ,  s p a c i e n x  
e t  a g r e a b l e .  ( i o a 5 )

1 . O d  Be ssa rnhskiego  O b w o d o w e g o  R z ą ­
d u  n imeyszóin  og łasza  s ię ,  i i ,  w  Br isa rabsUi io  
O b w o d z i e  w z ię ty ,  za n i eok asani e  n a  pi śmie ś w i a ­
d e c t w a  c j C n w if k  N i k u ł a y  I w a n o w  in ao zey  D r a -  
h a l i k ,  osądzony za w ł óczęg ę  i k ł a m l i w e  p o w i a ­
d a n i e  do  o d d a n i a  w  so łd a ty ,  p r z y m i o t ó w  n a ­
s t ę p n y c h  : w z r o s t d  a a r s z y n y  5} w i e r s z k o w ,  
■vrło«y na  g ł o w i e  6 w i a t ł o - r u s e ,  n a  w ą s a o h  oie-  
m n o - r n s e ,  oczy k a re ,  nos i g ę b a  m ie rn e ,  w ie­
k a  l a t  52 .  S i e r p n i a  5 d n i a  i 8 3 5  r o k u .

S o w i e t n i k  T a r a n c z n k ,
S e k r e t a r z  D i u m i ń s k i .  ( t o a 5)

1 . O d  Boryso  walnego  Z ie m sk ie go  S ą d n  o -  
g łasza  się, kł» w  B o r y s o w s k im  p o w i e c i e  w i i ę -  
t y  D o m e tr y n s z  Bazylego syn  M i e r o s z u i k o w ,  k t ó ­
r y  p o w i a d a ł ,  że  jes t  E k a t e r y n o s ł a w s k i e y  Ga*  
b e r u i i ,  T a g a n r o g s k i e g o  p o w i a t u ,  z m a j ą t k u  S ł o -  
b o d y  S a m h e k t y  o b y w a t e l a  N i k o ł a j a  I w a -  
now' ioza A bram ovva  , w ł o ś c i a n i n e m  , p r z y m i o ­
t ó w  n a s t ę p n y c h ?  w z r o s t u  9  a r s zyn y ,  5 w i e r ­
s z k o w ,  t w a r z y  czys ley,  śn iadey ,  nosa  m ie rn e g o ,  
cezu  c z a r n y c h ,  wło*y n a g ł o w i e ,  w ą« ach  f b r o ­
d z i e  c i e m n o - r a s * ,  w i e k u  la t  2 3  ; i że pomie -  
n i o n y  w ło ś c i a n in  u t r z y m u j e  się w  B > r y s o w -  
sk im  os t rogu ,  i p o s t a n o w i o n o  uczyn ić  s t o so w -  
n ie  d o  jego o p o w i a d a n i a  w ia d o m o ś ć ,  o ozem

p is a n o  do  T a g a a r o g s k i r g o  Z ie m sk ie go  S ą d u ,  J u ­
l i i  l i  d n i a  i 8 3 3  r u k a .  Assessor P i e r w a ń * k i -  

S e k r e t a r z  Bo p ao k i .  (1 02 0)

W e d l e  U k a z u  J E G O  i M P E R A T O R S K l E l f  
M O Ś C I  Samo w ł a d n ą o e g o d a l ą  Kossy^.eto.eto.eto,

X. UUrodz ,  Janowi N orwid owi  b. S ęd z ie ­
mu Sądu Pow ia towe go  Borysnw.  , a ternz U .  
rzędnikowi  Króles twa Polskiego  , Po zew  ite-  
rum loco  peragendae execution!* przed Sąd 
P t w y  B o rys ow i , ,  na kadenc.yą Sto Michalską  
lub po niey następną , 7. powództwa Ur. Ra­
fała W ę c ł a w o w i c z a  b. Podkom.  Ptu R zeczyc k ie -  
go , mieniąc i odwołując  się do wszelkich d»-  
wodow i po p r z e d n ic iy c h  żałob , oraz za onemi  
nastałych dekretów , a ar szczególnośc i wynosi  
się o to : i i  obżałny Norwid —  pożyc zy ł  u 
nieżyją.;ey dopiero Ele ono ry  W ę c ł a w o w i c z o -  
w e y  maiki żałcego się,  11* przedmiot kupna  
Sciey części  majątku W a s i le w s k a  c z erw ,  złch  
5 ,ooo ,  i summę takową przez nbligaoyyny do­
kument  vy roku 1808  marca 7 dnia wydany  
na zakontraktowanym dn nabycia majątku, i dal­
szych w s z e lk ic h  swoich  funduszach zabezpie­
c z y ł  , a oddanie na powrót  kapitału z prawne-  
mi procentami w roku 1810  marca 7 dnia za­
p e w n i ł  —  Nieuskuleczni ł  obżałny takowego  
zobowiązania się , a nawet należnych od ka­
pitału procentów,  pou pł yw ia  zakreślonego w 0-  
bligu terminu, n ieopłae i ł  , owszem w lat pięd 
poźniey po dacia tego obligu ) to jest: w ro ku  
1 8 15 jeszcze z łe tych Polskich i 5 ,ooo dopo-  
żyozył  , i pO dol iczeniu za leg łych za obi igiem  
pięc io le tnich procentów,  za ogólną wypadłą  
ztąd summę, to jest} za złotych polskich f ó ę . o o o  
c z v  11 r u b l i  s r e b r .  3 a , 5 o o ,  p r a w o  z a s t a w n e  n |  
majętność od Senatora Krasno - lVliła*z»wiozą na­
bytą, N r w i d p ^ ę m  nazv»anąj wydał i p 0 przy­
znaniu on ego natychmiast rzeczoną majętność a 
wsiami Trussami , Torhunami , Zaburzeni i dal-  
szemi przy należnościami, w a k t u a l n i  władan ie  
matce żałcego >ię za pośrednictwem W o ź n e g o  
prawnie p.idał —-  w jakowem prawie wypisu­
jąc obżałny przyjęte na s iebie  obowiązki  ter­
min odkładu ca łkowitey  zastawmy summy, p r i e -  
wyżs/ająeey walor majątku, za t ipr/edniem 6 c i o -  
niedzie lnem obwieszczeniem w dniu 1  marca 
l 3 16 roku zapevvnił , i przy oddaniu zastawney  
summy dopełnić razem wynadgrodzenie za wszy­
stkie straty na poisesyi ponieść się mogące przy-  
rze k ł ,  a na przypadek nie okupna, pnssesyą 
oiągłą od 5ch do trzech l*t u b e z p i e c z a ł ,  i 
po up ły w ie  każdego tryeninm , w y p e łn ić  
wszystkie warunki co do okupna, urączył ;  na 
pewność zaś dotrzymania przyjętych wszystkich  
punktów i obowiązków, e w ik c y ą  na dziedzictwio  
teyże  samey mejętności roaciągnął , pomimo aa- 
ciągniony kr ed yt  u matki żałcego  Się tak *na- 
czn ey  lummy , która aż nadto Wystarczała na 
kupno S c ie y  części  majętności D oks tyc ,  i na 
ułatwienie wsze lk i ch  wynikłych 1  togo kupna  
kosztow —  Obżałny Norwid niowypełni ł  w zu­
pełnośc i  ze swojey strony uczyninney  w teai  
przedmiocie z Urodź, Krasno -  Miłaszewiczem  
umowy bo nieopłae i ł  na terminie res tancyy-  
ney za dz iedz ic two summy i nieuspokoi ł  przy­
jętego na siebie takov\ego d łu gu ;  z jakiego p o­
wodu , gdy Senator Mi łaszewicz  rozwinął  pro­
cess , i w porządku onego uzyska!  w Rządzą­
cym Senacie Bkaa dozwalający zająć do wydzier-



Dod. i s z y  do Oaz. Kur. L it. N. 4oo.~
Sawien ia  m a ją t e k  N o r w i d p o l  , t a k  za s u a ^ i ^  w 
r e s t a o c y i  za d z i e d z i c t w o  n a l e ź n  . , j a k  r ó w n i e  
za s u m m ę  do b a n k u  Sv zas t ęp s tw ie  Norwid-* o -  
p ła c o n ą .  W t e n c z a s  U r o d ź .  M i c h a ł  Z e n o w i c z  
G u b  e r o .  M iń .  M a r s z a ł e k  , k t ó r y  za za łó g  s w o ­
je g o  m a ją t k u  d o z w o l i ł  o b ż a ł n e m u  N o r w i d o w i  
p o ż y c z y ć  w Izb ie  M i ń s k i e y  P o w s z e c h n e j  O p i e ­
k i  r u b l i  s r e b r .  1 8 , 9 0 0 ,  u c z y n i ł  z S e n a t o r e m  
K r a s n o  - M ł a s z e w i c z e m  u k ł a d ,  i n a b y ł  on eg o  
s t o p i e ń ,  a to w t e m  c e l u ,  i ż by  za jąws zy  m a j ą ­
t ek  N o r w i d p o l  w e x t y n u a c y y o a  d z i e r ż a w ę  ze  
s t opn ia  K r a s n o  -  Mi łasze  w icz a ,  m ó gł  r a z e m  wy* 
b r a ć  i w ła s n ą  s u m m ę  , k t ó r ą  w z a s t ę p s t w ie  o b -  
źa łgo  N o r w i d a  opła< ać ze sw o je g o  m a j ą t k u  w 
I z b ie  P o w s z e c b n e y  O p i e k i  b y ł  p r z y m u s z o n y m .  
W  t a k i m  s tania  r z e c z y  w id z ą c  m a tk a  ź a ł c e g o  
w 8 , i i  n i e p o d o b n a  j e s t  o c h r o n i ć  m a ją t k u  N o r -  
■widpola od za jęc ia  za s u m m y  d la  S e n a t o r a  K r a ­
i n o  -  Mi ł as z ew io z a  n a l e ż n e ,  j a k o  za p i e r w s z e  od  
p r a w a  zas taw nego  u w a ż a ć  się p o w i n n e  ; o e l e m  
Utrzymania  w n ie n a r u s z o n o ś c i  s w o j e y  p o te ia y i ,  
i  u n i k n i ę c i a  s t r a t  , j a kże by  z za jęc ia  m a j ą t k u  
u* r z e c z  Z e n o w i c z a  w y n i k n ę ł y ,  u c z y n i ł a  z 
n i m  w ie c z y » t y  u k ł a d  , s k u t k i e m  k t ó r e g o  w y ­
p ł a c i w s z y  Z a n o w i c z o w t  n ab y t ą  p r z e z e ń  od  
S e n a t o r a  K r a s n o  - M i ł a s z e w i c z a  s u m m ę  r u ­
b l i  a s sy g n a c y y i i y c h  8 , 0 0 0  w y n o s z ą c ą  z p r o ­
c e n t a m i  i w y d a t k a m i  p r a w n e m i  , d ł u g  w I -  
zbie P e w s z e c h n e y  O p i e k i  p r z e z  ob ża łg o  N o r ­
w id a  zac iągn inny  u s p o k o i ć ,  w  t e r m i n a c h  p r z e z n a ­
c z o n y c h  p r z y r z e k ł a  , w z a j e m n i e  U r o d ź .  Z e -  
n o w ie *  o w y p ł a c e n i e  p r zez  m a t k ę  ź a łc e g o  się 
p r z e l a n e y  mu od K r a s n o  -  M i ł a s z e w io z a  s u m m y ,  
p o ś w i a d c z y w s z y ,  ł e  na nn ę  po zn i es i en iu  prz.ee 
n i a t k ę  I a ł c e g o  *ię za c i ą g n io u e g o  w I z b i e  P o -  
w n z e o h n e y  O p i e k i  na jego za łó g  d łu g u  , d o k u ­
m e n t  p r Z e l c w n y  w y da ,  i S topień  K r a s n o - M i ł a -  
t z e  w ic z a  p r z e k a ż e ,  u r ę c z y ł  , i to sw oj e  u r ę o z e -  
nie  p r z e *  p o ź n i e y s t y  d o k u m e n t  po S p e łn ie n iu  
prz.ez ntafkę źa łc eg o  się w s z y s t k i c h  u m ó w i o ­
n y c h  k o n d y c y o w ,  Ż po z w r ó c e n i u  p r z e z  n ią  Ju- .  
l i i  N o r w i d o w e y  żon ie  obża łgo ,  w n i e s i o n y c h  p r z e z  
n ią do  I z b y  P o w a / . e c h n e y  O p i e k i ,  na r a c h u n e k  
d łu gu ,  r u b l i  aasygn.  5 , 3 o o ,  u s k u t e c z n i ł  , że  zaś 
d ł u g  b a n k  o w y  p r z e z  ob ża łgo  N o r w i d a  do  uspo­
k o j e n i a  p r z y j ę t y ,  w c z ę ś c i  t y l k o  p r z e z  K r a s n o -  
M i ł a s z e w ic z a  n a d p ł a e o n y  zos ta ł  , na  u s p o k o j e ­
n ie  w i ę c  onego m a tk a  źa łcego  się , r a z  w  r o k u  
* 8 1 8  r u b l i  asSygn, i , 4 6 i ,  d r u g i  r az  w  r o k u  
1 8 2 0  r u b l i  as syen.  7 1 4  w y p ł a c i ł a ,  p o c z ć m  w  
k r ó t k i m  czas ie  m a t ka  źa łc e g o  s ię  u k o ń c z y ł a  dni  
ży c ia  , * ź a ł c y  się o b e y m u j ą c  z j e y  s topn ia  m a ­
j t e k  N o r w i d p o l  do sw oje go  w ł a d a n i a ,  p r a w n e  

wiązanie  czy l i  i u t r o m i ss y ą  z p o ja śn ie n i em  ja k ie  d l a  
j ego Summy w  s t o p n i u  ma tk i  i s i o s t r y  K a z i m i -  
> z  W ę c ł a w o w i c z o w  N o r w i d o w e y ,  p i e r w s z e j  
o b ź . ł g o  żon y ,  z fu n d u sz ó w  o bż a łg o  p r z y n a l e ż ą ,  
u c z y n i ł , i  s k u t k i e m  tego e x e k \ v u j ą c  n i e s p r z o -  
c z m e  m a j ą t k u  N o r w i d p o l a  w  s t o pn iu  m a tk i  
possessyą  j e ę z c te  r u b l i  assvgn.  2 , 0 8 0  na zas po ­
k o j e n i e  r e s t a n c y y  ticg,, b an k o  wego d łu g u  za t r z e ­
ma  k w i t a m i  o p ł a c i ł ,  p 0 z u p e ł n e m  p r z e t o  u s p o ­
k o j e n i u  n i e d o p ł a c o n e y  p r z e z  obża łgo  N o r w i d a  
za d z i e d z i c t w o  N o r w i d p o l a  s u m m y  , i r a c h u n k o ­
w e j  n a l e ż n o ś c i ,  n i e p o z o s t a ł y  już ż a d n e  w i ę c e y  
* op i so w o b ż a ł n e g o  t a k ie  c i ę ż a r y ,  k t ó r e b y  się  
mog ły  r e g u l o w a ć  do  m a j ą t k u  N o r w i d p o l a ,  i b r a ć  
p r z e w a g ę  l u b  p i e r w s z e ń s t w o  ę r z e d  possesyą
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ź a ł c e g o  się , k t ó r a  w  p r z y p a d k u  n i s o d ł o ź e n i a  vr  
g o t ow iz n i a  sumna j s m u  n a l e ż n y c h ,  w  dz i edz iczną ,  
b e z  k w e s t y l  za m ie n ić  s ię  p o w in n a ,  po m im o  j e d n a k  
t ę  p e w n o ś ć ,  i p o m i m o  l i c z n e  w y r o k i  w  p r o c e s -  
s a o h  z k r  e d y t o r a m i  o b ż a ł g o ,  w y p a d ł e  o d m a ­
w i a j ą c a  s z u k a j ą c e y  p r z e z  n i c h  z ma ją tku  N o r ­
w i d p o l a  sa ty s f ak e y i  ,  u m y ś l i ł  o b ź a ł n y  N o r w i d  
t e n ż e  m a j ą t e k  za p i e n i ą d z e  m a t k i  ź a ł c e g o  się n a ­
b y t y ,  o d d a ć  na e x d y w i z y ą  za swojo  d łu g i ,  i w z g l ę ­
d e m  p r z y p r o w a d z e n i a  t a k i eg o  p la n u  d o  s k u t k u ,  
u c z y n i w s z y  z- U r o d ź .  Z a w a d z k i m  z m o w ę  , 
w p r o w a d z i ł  p o d  j ego  i m i e n i e m  d o  S ą d u  G ł ó  w n e -
go  o w y z n a c z e n i e  e x d y w i z y i  s p r ą w ę .  —  S ą d  
G ł ó w n y  p r z e z  w y r o k  w  r o k u  1 8 2 2  ju l i i  i 3  
po s t a n o w io n y ,  p r z y y ś c i e  Z a w a d z k i e g o  nag an i ł ,  a
0 w e w z a j e t n n y c h  p r o b a c y a c h i  p r e t e n s y a c h  m i ę d z y  
i a ł o y m  się a o b ź a ł n y m  N o r w i d e m  z a c h o d z ą c y c h ,  
r o z p r a w i ć  s ię  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  B o r y s o w . ,  ja- 
k o  z p o ł oż en ia  m a j ą t k u  w ł a ś c i w y m ,  w o l n o ś ć  z o ­
s t a w i ł ,  i t a k o w y  w y r o k  R z ą d z ą c y  S e n a t  r o z w i ą ­
z u j ąc ,  s k a r g ę  o b ż a ł n e g o  N o r w i d a  u t w i e r d z i ł .  U -  
u n i k a j ą c  o b ź a ł n y  N o r w i d  w ł a ś c i w e y  k o l e i  p r o -  
cossu p r z e z  u s ta w y  p r a w o d a w c z e  , i  r z e c z o n e  
w y r o k i  w sk az an y  , p o w t ó r n i e  p o d  w ła s n ó m  ju ż  
i m i e n i e m  w p r o w a d z i ł  d o  S ą d u  G ł ó w n e g o  s p r a ­
w ę  o w y z n a c z e n i e  e x d y w i z y i ,  i u z y s k a ł  b y ł  s t o ­
s o w n y  do s w o j e y  c h ę c i  , a  p r z e c i w n y  p r a w u  
w y r o k }  od j a k o w e g o  w y r o k u  u d a w s z y  się ż a ł o y  
s i ę  do R z ą d z ą c e g o  S en a t u  ze  s k a r g ą  n im o t r z y ­
m a ł  r o z w i ą z a n i e  o n e y  , tyna c z a r e m  n as tą p i ło  vy 
I z b ie  S k a r b o w e j  M i ń s k i e y  p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę -  
d e m  p o s z l i n y  za n a b y c i e  p r z e z  K r a s n o  -  M i ł a -  
8 z e w ic z a  m a ję t n o ś c i  D o k s z y ć  d l a  S k a r b u  n a l e ­
ż n y c h  , k t ó r e  ż a ł c y  s ię  j a k o  p o s i a d a j ąc y  m a ją ­
t e k  N o r w i d p o l ,  o p ł a c i ł ; p o c z e m  r o z w i ą z u j ą o  
R z ą d r ą c y  S e n a t  p r z y n i e s i o n ą  od ź a łc e g o  s i ę  
s k a r g ę  z uwag i  na  t o ,  że m a j ą t e k  N o r w i d p o l  
za p i e n ią d z e  m a t k i  i a ł c e g o  się n a b y t y  u le g a d  
o d p o w i e d z i  k r e d y t o r o m  o b ż a łn e g o  n i e p o w i n i e n ,  
a z a t e m ,  że  po ssesy a  ż a ł c s g o  s ię  na  p r a w n y c h
1 d a w n o ś c i ą  u t w i e r d z o n y c h  o p i s a c h  p o l e g a j ą c a ,  
k t ó r a  w p r z y p a d k u  n i e z w r ó c e n i a  p r ze z  o b ż a ł g o  
w  g o to w iz n ie  w s z y s tk ic h  sum m ,  w d z i e d z i c z n ą  za­
m i e n i a ć  się musi ,  n a d w e r ę ż a n ą  b y d ź  n i e  m o ż e  ,  
u d e t e r m i n o w a n ą  n i e w e l n i e  p r z e z  Sąd  G ł ó w n y  
E x d y w i z y ą  s k a s o w a ł ,  i  r o z p r a w ę  m i ę d z y  żałcyut ,  
s ię  a o b ź a ł n y m  o d z i e d z i c t w o  m a j ą t k u  N o r ­
w i d p o l a  , o r a z  w s z e l k i e  da l sze  p r e t e n s y e  z9  
s k u t k ó w  o p i s o w  w y n i k a j ą c e  w  S ądz ie  P o w i a t o ­
w y m  w ł a ś c i w y m  u d e t e r r o i n o w a ł , a p o s s e s y ą  
źa łc ego  s ię  w  n i e n a r u s z o n e y  m o c y  zos tawi ł .  
Ż a l ą c y  s ię  więo  w  r z e c z y  w y ź e y  z j a ś n i on ey  d w *  
r a z y  już  p o w o ł y w a ł  o bża łgo  d o  S ą d u  , l e c z  o -  
b a  r a z y  o b ź a ł n y  m ia ła ś  się n ie s t a n n ie ,  t r z e c i  t e ­
d y  r a z  p r z y c h o d z i  ż a ł o y  s ię  do  S ą d u  i P r o s «  
i m o  , po n a k a z a n i u  o p ł a t y  za w i n y  n i e s t a n n e ,  

u t w i e r d z e n i a  p r a w a  zas t aw neg o ,  c z y n i o n y c h  in»  
t r o mi ss y i  w y d a n y o h  od U r o d ź .  Z e n o w i c z a  z j ego 
s t o p n i a  i ze  s t o p n i a  K r a s u o - M i ł a s z e w i c z a  p r z e l e ­
w ó w  k w i t ó w  na w y p ł a c o n e  o d  b a n k u  s u m m y ,  i  z* 
u s p o k o jo n ą  p o s z l i n ę  s ł u ż ą c y c h  —  D o k u m e n t u  
p r z e l e w u e g o  o d  K r a s n o  -  M i ł a s z e w i c z a  z e s z ł e y  
s ios t r z e  źa łc e g o  s ię  a p i e r w s z e j  żonie obża łgo  K a ­
z i m i e r z a  z W ę c ł a w o w i c  zow  N o r w i d o w e y  w y d a ­
n eg o  ,  a źa łc  s ię  z p r a w a  su k c e s s y i  p r z y n a l e ­
ż n e g o , o r az  w s z y s tk ic h  d a l sz yc h  d o w o d o w  p i -  
sm a ,  j a k i e  t y l k o  w  czas ie  s p r a w y  z ł o ż o n e m i  b ę -

—  2do ;  o b l i c z e n i a  i  n r e a l i z o w a n i a  żałcynt ,
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się prze* wyrok Sadowy wszystkich sunim , za 
temi dowodami należnych,  z dodaniem do nich 
■wypadających prawnych procentów.—  3tio: P o ­
nieważ summa prawem zastawne m objęta na 
dziedzictwie majątku Norwidpola ubespieczona, 
nie tylko dorównywa, lecz nawet przenosi wa­
lo r  tegoż majątku przez układ między obżałnymi 
a Krasno - Miłaszewiczem zadetermirtowany ; 
przeto z mocy opisu zastawnego, i przelewów 
na stopień Krasno - Miłaszewicza żałcemu się 
służących ; oraz skutkiem Ukazów, przysądze­
nia żalącemu się za takową sumruę dziedzictwa 
majątku Norwidpola z za warowaniem tylko na­
leżnych dla Skarbu poszlin, skutkiem zaś tego 
dozwolenia żałcemu się wolnego sporządzenia 
do dziedzictwa intromjssyi , odniesieni,-, się do 
Mińskiey Skarbowey Izby , aby poszliny w 
miarę waloru majątku wyliczyć się mające, przy­
jęte były , i usunienia na zawsze od wszel­
kiego interesowania się tymże majątkiem ©b- 
Sałgo Norwida. 4 to: za dalsze summy jakie z prze­
l e w u  Krasno - Miłaszewicza siostrze żałcego 
się i IJrodz. Zenowiczowi wydanych,  od 
żałcego się z  głowy matki i ze stopnia siostry 
•przynależnych } z kwitów na opłatę należno­
ści bankowey i summy poszlinowey służących, 
oraz za koszta prawne jakie wskazane dla źał- 
cego się zostaną prawney satysfakcyi z dal­
szych wszelkich obżałnego leżących snmtno- 
wnych i ruchomych funduszów , gdziekolwiek 
okazać się mogących z oddaniem pod odpowiedź 
i  saroey osoby obżałgo udcterminowania. —  5to: 
Aktów inkwizycyi i werefikacyi na cel od­
krycia  poczynionych przez żałcego się i jego 
matkę na udobrzenie majątku Norwidpola na­
kładów , i udzielnych różno - c z a s o w i ©  włościa­
nom zapomog, jak równie sprawdzenia wielości 
opłaconych za nich podatkow, przeznaczenia, 
i  sumra przez te akta udowodnić się mających, 
podobnież na własnych obżałnego funduszach 
pod warunkami do przepisów prawa stosowne- 
mi  sadzenia , i tego wszystkiego decydowania 
o co tylko w czasie sprawy proszonem będzie za­
chowuje sif wolność poprawienia tego Pozwu lub 
nowego •wyniesienia.

Roku  1833 miesiąca julii 5 4 dn ia—  W o ź ­
ny niżey wyrażony świadczę : iż tego Pozwu 
kopią z nim zgodną w sprawie J W .  Rafała 
W ę c ł a  wowicza b. Podkom. Powiatu Rzeczyc- 
kiego. W^JPenu Janowi Norwidowi b. Sędzie­
mu Powiatu Borysowskiego w majętności Nor-  
widpolu w Powiecie Borysowskim położoney 
przed Sąd Powiatowy Borysowski na kadencyą 
StO -M icha lską  podałem. Datt ut supra.

Melchior Sawicki Woźny  Borysowski.
Roku 18 53 miesiąca julii 28 dnia przed 

Aktami JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Powiatowemi Borysowskiemi stawając osobi­
ście JPan W oź ny  wyżey wyrażony takowy 
Pozew urzędowie zeznał —  Przyjąłem do ze­
znania , i że jest w księgach przy wyciśaieniu 
Skarbowey pieczęci poświadczam.

(U.S.) Pisarz W in cen ty  Błażejewicz. {1026}

2. Od Wileńskiego Gnbernialuego Kządn 
ogłasza s ię : iż r, powodu nieprzybycia życzą­
cych na przeznaczane 00  maja i 10 julii te-  
raźnieyszego roko teyminy, dla wzięcia w  po­
rt,rad reperaoyi  w mieście SzawUcb starcy S k a r ­

bowey budowy,  na pomieszczenia w nicy Są ­
downiczych rnieyso i Kaznaczeystwa, za wyl i ­
czony podług śmie ty summę 10,227 rubl i  
64  kop- srebrem, na nowo przemaoza się do 
targów w Wileńskiey Skarbowey Izbie t e r ­
min 16 następującego października, i w* trz,y 
dui po nim przetarg; a zatem życzący podjąć 
się tey reparacyi , mają przybydź do luby Skar ­
bowey na pomierdony termin,  z pewnenu za­
łogami. Sierpnia 18 dnia i 833 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz  Jarnont.

Naczelnik Stoln Boratyński.  ( i o o 5)

2 Rada Mieyęka Wileńska  zawiadamia Pn- 
blicznośd: iż na dostarczenie olejn, świec i kno­
t a  do ruieyskioh lataień,  i na  inne mieyskie po­
trzeby,, odbywać będzie w  Izbie swojey na 
Ratnszu dnia 7 następnego miesiąca septerabra 
l icytaoyę, i po trzech dniach przetarg ; życzą­
cy zatem przyjąć na siebie dostarczenie rzeczo­
nych ar tyku łów,  raozą jawić się 7. dostateczne­
mu ewikcyami.  Dat t  i 8 3 3 rokn  augnsta 19 dnia.

Jó te f  Krzemiński  R. M. W .
Fismowodca Pozlewioz- (1017)

2. Sod Exdywizorski  fnnduszów J W .  Pół -  
kowuika 'Zlenkowicza, za reuńssą Izby W i lań -  
ekiey Cywilnego Sądn,  w majątkn Spiahlicy w  
Pcie Zawileyskiui ustanowiony, w dnia 16 a u ­
gusta teraznieyszrgo i 853 rok a ,  do mieysca n a ­
znaczonego przybywszy ; załatwiając czynność 
Sądu pierwszo-zjazdowego, między inuemi: prze­
znaczył komportaeyę wszelkich papierów tak  
na kredytoraoh , jak i na bydź mogących debi- 
torach many,  E pcrsyłtoocyą czterc-niedzielną 
na dzień 5o mca oktobra idącego roku, do kan-  
oelaryi Sąda  Powiatowego Zawileytsfciego; t e r ­
min zaś zjazdu powtórnego,  do dnia i 5 febroa-  
ryi następnego i 834 roku odroczyły w  którym 
czasie sprawę ninieyszą bez żadnych zwłok i 
odkładów oczywiście rozsądzić, i na stosunki nie- 
jawiącyoh się kredytorów amissyą zapisać po­
stanowił;  o ozćtn intetessowano strony zawiada­
mia. i 853 rokis augusta 17 dnia.

Alcxauder  Czechowicz Aasosor i Prezydent  
Exdyw izor .

Antoni Rewkowski  Assesor Sądu Pi tego 
Ormiańskiego  i Exdywizor .

Józef Antonowicz E x d y w i z o r .
Regen t  Bartoszewicz. (1015)

2. Od Mińskiego Gubernblnego Rządn 
ogłasza się, iż, na podjęoie się reparacyi .Miń­
skiego tnremnego z a m k u ,  za summę 6 ,5o5 r u ­
bli 97 kop. assygnaoyami, postanowiouo cd-  
bydź targi  w Mińskiey Skarbowey Izbie, a mia­
nowicie: pierwszy targ 23 , i przetarg 26 duia  
października teraźuicyszego roko;.  saczem ży­
czący podjąć **ę takówey reparacyi , zeohoą 
prsybydż,  na ponńenione terminy, * pewnemi 
załogami, do pouiienioney Izby, gdzie za przy­
byciem życzących, objawiono będą koudyoye, 
śmieta i plan. Sierpnia 4 dnia i 855 roku.

Assessor F. Aroimowioz.
Sekretarz Amalioki.

Naczelnik Stołu Auisimow. (g8g)

DODATEK DRUGI



D O D A TE K  D RUG I DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 100.
W ilno dnia 35 Sierpnia v. s. i855 roku.

a. Od Białorusko-Mobylewskiey Izby Skar-  
bowey ninisyszem ogłasza się, iż na przedaż 
* publicznrgo ta rga  funduszowego majątku, 
należącego d® W ileńskiego Uniwersytetu, n a ­
zwanego W iacior , w liczbie 62 męzkiey pici 
dusz włościan , położonego tuteyszey Guber- 
nii w Sienniemkim powiecie,który postąpił w za­
wiadywanie tey Izby, z zosta wicuiem do woli 
łyoząoyoh, wziąć go od 23 kwietnia »854 roka  
w a rendę  na dwanaście la t ,  podług umów na 
Skarbow e majątki exystajaoych; przeznaczone 
w  niey terminy, w następujący® październi­
k a  dla targu 1 7 ,  a dla przetargu 21 dnia; 
życzący kupić takow y m*jątek na praw ie dzie­
dzictwa* a w zdarzeniu niedogodności dla S k a r ­
bu fiarować się mającey opłaty,wziąć pomieniony 
m -tjątek w arendę , zechcą przybydź do t*y 
Izby na przeznaczone term iny z pewnemi za­
łogami, gdzie mogą widzieć inw entarz  i opisa­
nia rzeozonego majątku , pokazujące stan jego, 
włościańskie na korzyść dzierżawcy powinno­
ści, i wszystkie pspskie, folwarczne i ekouomi- 
ozne zaprowadzenia, i a rtyku ły , stanowiące do- 
ohod majątku. Sierpnia 9 dnia 1853 roka.

Sowietnik Konopaoki.
Naczelnik Stołn Skałystewioz. (ioo§)

W ed le  Ukazu JEG O  IM PER A TO R SK IEY  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą, etc.etc.etc.

2. UUrnym S tan isław ow i Miecznikowiczo- 
Wi Litewskiemu, i Ignacem u  Starościcowi Ło- 
pottom Sukcessorom zeszłego Adama Graffa Ł o ­
potta; Karolowi Lichodziejew skiem u  ; Janowi 
B yko w sk iem u  Marszałkowi PttuW ieliżskiego; 
Niędzu Antoniemu M ałkiew iczow i Proboszczo­
w i kościoła i Plebanii. Rzymsko-Katolickiey w 
Rubieże wieżach; Janowi Rejentowi Graniczne­
m u Nowogr. oycu, X aw erem u  synowi i Roza­
lii córce, T u rsk im ; Rafałowi P uszkinow i Sę­
dziemu Granicznemu Nowogródzkiemu; sukces­
sorom  K azim ierza  Turow skiego ; Dyonizemu 
Iła ku z ie  b. Sędziemu Ziemskiemu Grodzień­
skiemu; sukcessorom M ichała  IV a łich iego  Ko­
mornika P ttu  Mińskiego , i ich opiekunów i 
JHaydukie wieżowi, mieszkańcowi miasta Miń­
ska; Dominikowi Sędziemu Granicznemu, i Jó­
zefowi Assessorowi Sądu Niższego Słuckiego 
K lim aszew skim ; Stefanowi B ykow skiem u  Cho­
rążemu Mińskiemu; jakiegobądź imienia Ja to -  
w ickiem u  Rotmistrz. P t tu  Słonimskiego; Józe­
fowi IV e n d o r fowi-, Felixowi Korczycow i Po­
rucznikowi W .  Ross . Michałowi B yko w sk ie ­
m u  Porucznikowi W oysk Ross., Józefowi Gie- 
rjn g o w i;  Gruszewskieniu  Maciejowi; Ignacemu 
R oszkow skiem u  b. Sędziemu Granicznemu M i­
ńskiemu ; IV o lsk iem u  Janowi włościaninowi 
Marszałka Sliźnia w assystencyi jego Pana; ja- 
kiegobądź imienia Obuęhowieżowi Kapitanowi; 
Kossobuckiemu  Karolow i; B ułhakow i Jerzemu 
Rotmistrzowi Nowogródzkiemu ; M aryann ie  
A dam ow iczow ey  Porucznikowey w assystencyi 
jey opiekuna Antoniego Mackiewicza Sędziego 
Granicznego Nowogródzkiego ; Januszow i B y ­
kow skiem u  b. Porucznikowi W .  Pol., Michało­
w i  i W ik tory i  z Mierzejewskich C zarnockim  
Sęstwu Granicz. Słuckini ; Andrzejowi C w ir- 
kowi ; Józefowi R a ko w i; Starozakonnym Łey- 
bie G iecow iczow i i S zm u y le  M atysow i Z y l-

bergow i; wszystkim , jako lokatorom i nabyw ­
com sched w Rubieżewiczach, pozew w miey- 
scu exekucyi przed Sąd Kommissyi na urzą­
dzenie interessów lladziwiłłowskicli, wolą Nay 
wyższą Ustanowiony, z powództwa Urgo Izydora 
Salmonowicza Jeneralnego Massy po Xieciu D o ­
miniku Radziwdlle pozostałey P rokura to ra  w y ­
nosi się w rzeczy n a s tę p n e y : Do spraw y o
podniesienie nastałego niepraw nie dekre tu  ex~ 
dywizyi Rubieżewickiey z-doity 1 5 czerwca 1816 
roku i o pow rót do Massy dóbr Rubieżewicz, 
P rokura to r  w rzędzie lokatorów i possessorów 
sched Rubieżewickich powołał Obżalłuych przed 
Sąd Kommissyi ; lecz za przypadnieniem akto- 
ratu , Obżałłni mieli się niestannie , i jedni co 
od pierwszego zaprowadzenia tego procederu, 
byli nim zajęci, a mianowicie Obżałłni Ł opo t-  
towie Stanisław i Ignacy, Lichodziejewski K a ­
rol, Ryk owski Jan Marszałek, X. M alkiewicz 
Antoni, Turscy, Puszkin R a fa ł , sukcessorowie 
Turowskiego Kazimierza i Rakuza Dyonizy,przez 
D ekre t  februaryi 4 bieżącego i 833 roku na in- 
famiją, dalsi zaś w pozwie wyrażeni, jako pier- 
wszykroć powołani na banicyą doczesną i wie­
czną wzdąć siebie dopuścili , skutkiem cze­
go sprawa ze stawającymi na suspensie zapi­
saną została. P rokura to r  z obowiązku swojego 
przywodząc rzecz do końca, w kontynuacyi pro- 
cessu pozywa teraz Obżałowanych nanowo i s to­
sownie do żałob uprzednio wynoszonych za­
kłada p r o ś b y - ,  warowania mieysca stan- 
ności dla Obzałłnych za opłatą solucyi; uznania 
za własność Massy dóbr R u b ieżew icz , przez 
D ekret Sądu Exdy wizorskiego 1816 junii i 5 , 
niewolnie z Massy odjętych i rozdzielonych; są­
dzenia natychmiast tychże dóbr Rubieżewicz w o l­
nego objęcia na rzecz Massy ze wszelkiemi przy- 
należytośc.iami, z pod czyjeybądź possessyi, z po­
mocą władzy wykonawczey; decydowania po- 
wrótu  na rzecz Massy wszelkich in tra t  i do­
chodów ria wszystkich lokatorach z wydzielo­
nych im sched, od czasu objęcia wybieranych, 
i do tego celu wyznaczenia potrzebnych aktów; 
skassowania pretensyi Graffów Łopottów  i ich 
wierzycieli do Massy o summy za dożywocie 
Rubieżewicz, jako ze śmiercią samego Łopotta  
zgasłe, i inne z powodu zawieranych o dobra 
Rubieżowicze dokumentów roszczone, ze wzglę­
du wielu należnych summ Massie od tegoż 
Graffa Łopotta, i zapłaconych za niego długów; 
sądzenia szkód , s tra t  z okazyi rozdziału tegoż 
majątku poniesionych; pow ro tu  kosztów, i tego 
wszystkiego decydowania, o co czasu spraw y ob- 
szerniey, i przez szczegół proszonem będzie.

R. 1853 miesiąca sierpnia 18 d n ia ,  tako­
wą kopię Pozw u konnotuję , Michał Kotłubay 
Aktowy Sądu Kom. Radz. Regent. ( io o 4)

3 Na skutek zakroczoney w  Magistracie 
W ileń . rczolucyi, uskuteczniać się będzie w t e r ­
minie 26 ter. mca augusta, ora* w dniu prze­
targowym 28 tegoż augusta publiczna lioytacya 
ua wyprzedaż tak domu po zmarłym obyw a­
tela  Janie  Morgnloa w W ilnie  ca  Zarzeczu 
pod N. 5g2 sytuowanego , jako i wszelkiey o- 
uegoź Morgulca ruohomośoi; aby więc J J .  P P .  
ambienoi na terasiua powyższe do domu rze­
czonego priybydź raczyli , w tem  celu wydaję



nimeyBie rgłoawnU- Dat. r. 13 3 5. angnsta 14 
diłia. Karol A nciyo Radny. (1001)

5 Od Mińskiego Gubernialnego R ządu , o- 
głasza się , i& i wzięły w Słuckiin powiecie , za 
nieokazanie na piśmie świadectwa, człowiek, Sie­
mień M ateusza syn Jurków, który się powiadał 
rodakiem W ileńskiey Gubernii i powiatu, mia­
steczka Kelmy, należącego do obywatela Gruszew- 
skiego, utrzymuje się w w M ińskim turemnym zam- 
ku , przymiotów następnych : wzrostu 2 arszyny 
4 J wierszków, twarzy ospowatey, nosa miernego, 
oczu szarych, włosów na głowie, wąsach i bro­
dzie światło-rusych , wieku lat 5o. Sierpnia 9 
dnia i 853 r. Sowietnik W araw kin .

Sekretarz Amalicki.
Z a  Naczelnika Stołu Bytwiński. (991)

3 Od M ińskiey TJprawy P o lic y i, ogłasza 
się, 12) przysłany ze Smoleńskiey takieyże Upra­
wy p rzy  kommunikacyi dnia 6 Czerwca za N . 
7 , 2 8 6 , wzięty za nieokazanie na piśmie świadec­
tw a człowiek Paw eł Bazylego syn nazwiska nie-

pamiętający, który się powiadał, naprzód, że na­
leży do obywatela M ińskiey Gubernii i  powiatu, 
służącego w Mińskiey Izbie Cywilnego S ą d u , 
Bazylego Andrzeja syna W asiljewa  (którego zgo­
ła  w służbie w pomienioney Izbie nie ma); po­
tem zaś, ze on należy do Bazylego Andrzeja sy­
na Sierhiejewa , a naostatek tu  na powtórnym  
exam inie powiadał, ie  ociec jego B a zy li w i 83o 
roku w Kostromskiey Gubernii na rzece W ołdze 
gdy p łyną ł w czółnie z nim razem, wywrócił się 
i  u to n ą ł , a on Paw eł, wypłynąwszy na brzeg 
nie objawiwszy o tem n ikom u, wałęsał się po  
różnych mieyscach bez stałego przytułku  i  o 
pochodzeniu swojem nie wie. Z a  kłamliwe pow ia­
danie oddany pod Sąd  Mińskiego Powiatowego Są­
du, i utrzymuje się w  M ińskim turemnym zam­
ku; przymiotów następnych', wieku lat 17, wzro­
stu małego, oczu ciemnoszarych, nosa miernego, 
włosy na głowie ciemnoruse , na brwiach świa­
tło-ruse , twarzy podługowatey, ospowatey. L ip ­
ca 12 dnia i 853 roku,

Czastnyy Prystaw Tomkowicz, 
Pismowodzca Lamowicz, (99 ó)

W iadom ość o produktach żywności na targaclM T a xa  wedle iakiey należy  prze-  
przedaw anych, i  o taxie , po iakiey należy przeda-M awaćwrozdrobrozm aitążywność  
wać w W iln ie  n iżey wyrażoną żywność, w Radzie W iln ie  od d. 2 o go mca sierpnia 
M iasta  W ilna  sporządzona. |j /835 r. po dzień 27 sierpnia.

W yia in ien ie  za iaką cenę w W il­
nie na targach w p rzeszłym  tygo­
dniu przedaw ały się wszelkie p ro ­
duktu i w ik tua ły  hurtem .
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Drukarnia A . Marcinowskiego,
D o z w a l a  sijj d r u k o w a ć .  W ilno. i 835. d ,  25 Sierpnia

Cjinzoa JLeqs B o r o w s k i .


